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Dobrane towarzystwe 


Jak już donosiliśmy, rząd USA wbrew 
swojemu własnemu stanowisku, zajęte- 
mu,niedawno na forum ONZ i wbrew 
uchwale tej Organizacji, sprzeciwił 

„się ostatnio podziałowi Palestyny. Ta 
decyzja rządu została przyjęta krytycz- 
nie przez opinię publiczną. Uważa się, 
że prezydent Truman uległ argumen- 
tom bankierów i przemysłowców nafto- 
wych, którzy od dłuższego czasu pro- 
wadzą kampanię za proarabską polity- 


ką Stanów Zjednoczonych. Zmiana sta-| 


nowiska USA w sprawie Palestyny po- 
dyktowana więc została 
'GROŻBĄ UTRATY KONCESJI 
NAFTOWYCH. 
w państwach arabskich. 

Jak słychać, prezydent Truman prze- 
rażony jest burzą, jaka się rozpętała do- 
okoła Palestyny w Stanach Zjednoczo- 
nych, Skłonił on sekretarza stanu Mar- 
shalla do „przyjęcia na siebie winy“ za 
zmianę stanowiska USA w sprawie Pa- 
Jestyny. Truman cheiał w ten sposób 
ratować swą — i tak już mocno nad- 
szarpnieta — popularność. Sekretarz 
stanu Marshall wykonał zlecenie pre- 
zydenta Trumana i wygłosił w Los An- 
gelos przemówienie, w którym wziął na 
siebie odpowiedzialność za politykę ame 
rykańska w sprawie Palestyny. Panuje 
powszechne przekonanie, że przemówie 
nie Marshalla nie uratuje pozycji Tru- 
mana, którego kandydatura — jak się 
wydaje — J 

JEST BEZNADZIEJNA. 
Sytuację pogarsza okoliczność, że repu- 
blikanie wykorzystują niezręczne posu- 
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Robertson and Go 
stornedowali Radę Kontroli 


Na ostatnim posiedzeniu Rady Kon- 
troli przedstawiciel Z.S5.R.R. marszałek 
Sokołowski zażądał od przedstawicieli 
państw zachodnich ujawnienia wyni- 
ków konferencji londyńskiej w sprawie 
Niemiec. Delegat brytyjski gen. Ro- 
bertson oświadczył, że „uchwały londyń 
skie są prowizoryczne” i sprzeciwił się 
rozpatrzeniu ich przez Radę Kontroli. 

W związku z tym marszałek Soko- 
łowski oświadczył: 

„Przedstawieele Stanów  Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji swym 
postępowaniem dowiedli jeszcze raz, że 
Rada Kontroli, reprezentująca cztero- 
stronną administrację Niemiec — z 
praktycznego punktu widzeria już te 
istnieje. Wynika to jasno z zachowa- 
nia się przedstawicieli 3 państw za- 
chodnich*. 

Po złożeniu oświadczenia — marsza- 
łek Sokołowski, który przewodniczył po 
siedzeniu, opuścił wraz ze swymi współ- 
pracownikami salę narad. 


Łańcuch zhrodni 
Nowa eksplozja w Palestyne 


W Haifie nastąpił wybuch przed siedzi 
bą żydowskich związków zawodowych. 
skutkiem którego zgineło 5 Żydów, a 15 
odniosło rany. W ciągu dnia wczoraj- 
szego w Haifie miało miejsce kilka utar | 
czek między Żydami i Arabami. 


Wolą nafte, niż Trumana 


ien zaś woli ponad wszystko... swój fołel prezy- 
dencki. — Dokoła transakcji palestyńskiej 


nięcie Trumana i manifestują publicz- 
nie swe oburzenie z powodu naruszenia 
uchwały Generalnego Zgromadzenia 
ONZ przez rząd amerykański. 

W kołach politycznych podkreśla się, 
że zmiana stanowiska rządu amerykań- 
skiego oznacza niewątpliwy sukces An- 
glików, którzy przekonali przemysłow- 


Opłata pocztowa ulszczoBą ryczałiem. 
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ców naftowych w Ameryce o koniecz- 
ności popierania Arabów w sporze pa 
lestyńskim. Wobec nacisku kół prze- 
mysłowych i wojskowych musiał prezy- 
dent Truman zrezygnować ze swych 
osobistych interesów i 

ZMNIEJSZYC SWE SZANSE 
wygrania wyborów na prezydenta. 


Faszyści zacierają ręce 


Deklaracja w sprawie Triestu — nową| Churchill się mylił 
prowokacją przedwyborczą we Włoszech | Gdzie znajduje się żelazna kurtyna? 


Waszyngtoński korespondent Reutera | Triest Włochom dęznała entuzjastycz- 
donosi, że większość członków kongresu | nego przyjecia przez faszystowskie koła 


jest zdziwiona treścią dekłaracji trzech 
mocarstw zachodnich w sprawie Triestu. 


włoskie, 
W Mediolanie sprawa ta stała sie po- 


Członek komisji dła spraw zagranicznych | wodem. zajść między szowinistami wło- 


izby reprezentantów, Bloom. oświadczył 
dziennikąrzom, że uważa dekłarację w 
sprawie Triestu za „głupi akt polityczny“, 
który nie może się przyczynić do pole- 
pszenia sytuacji w Europie. 


skimi a stronnikami lewicy demokratycz- 
nej. Po manifestacjach, którym towa- 
rzyszyły okrzyki: „Niech żyje Triest" do 
szło do walk. Sekretarz włoskiej partii 


Z Rzymu donoszą, że propozycja wy- | komunistycznej Togliatti określił propo- 


sunięta przez Francje, Wielką Brytanię i 
Stany Zjednoczone, aby wbrew gostano- 
wieniom 


zycję mocarstw zachodnich jako „ma* 
newr wyborczy i brutalną próbę wciąg- 


traktatu pokojowego oddać ! nięcia Włoch w atmosferę wojenna“. 


Błędy mszczą się 


Dr. Hewlett Johnson, dziekan kate» 
dry Canterbury, oskarża na łamach 
„Daily Worker” polityków brytyjskich 
o prowadzenie propagandy, inspi- 
wanej przez Wall-Street i potentatów 
prasowych, w interesie podżegaczy 
wojennych. 

Dziekan Canterbury przypomina m. 
in, że uczeni amerykańscy nie ukry- 
wają bynajmniej, iż tajemnica bomby 
atomowej przestała już dawno być ta- 
jemnicą. Widząc istotny powód tej pro 
pagandy w fakcie, że Wielka Brytania 
jest już do tego stopnia zależna finan- 
sowo od Ameryki, iż musi posłusznie 
wykonywać jej rozkazy, autor przypo- 
mina, że był zawsze przeciwnikiem po 
życzki amerykańskiej. i 

Powinniśmy byli — pisze dziekan 
Canterbury — od początku zacisnać 
pasa oraz prowadzić politykę wzajem- 
nej wymiany towarów i usług z jednej 
strony z krajami dominialnymi i kolo- . 
niami brytyjskimi, z drugiej zaś z kra- 
jami Europy wschodniej i ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Dalej dziekan Canterbury potępia 
odgrzebywanie haseł antykomunisty- 
cznych i nazywa hańbą nagonkę pize- 
ciwko komunistom, która znalazla osła 
tnio wyraz w przemówieniu premiera 
Attlee. z 


Louis Saillant, który w drodze do Me 
ksyku został w Nowym Jorku areszto- 
wany i zwolniony dopiero po licznych in- 
terwencjach, oświadczył dziennikarzom, 
że na lotnisku w Nowym Jorku zetknał 
się po raz pierwszy z tzw, żelazną kur« 
tyna. 

W kołaeh-dzienmkerskiertważa się, - 
że szykany stosowane przez policję a- 
merykańską wobec Saillant' a mają swe 
źródło w tym, że Saillant nie zajmuje 
pozytywnego stanowiska wobec planu 
Marshalla. 


Oszczerstwa wzięty w ieh 


Marcos odnosi zwycięstwa na południu. — Pa- 
nika w obozie Sofulisa 


Agencja Elefteri Ellada podaje za po 
średnictwem radia Wolnej Grecji ko- 
lejny komunikat o działniach wojen- 
nych na Peloponezie, stwierdzający, że 
wojska demokratyczne rozwijają inten- 
sywną działalność na półwyspie 
Moreas, gdzie odniosły 3 zwycię- 
stwa przeciwko oddziałom Sofulisa i 
Tsaldarisa. Armia demokratyczna po 


zaciętej walce rozbiła umocnione pozy- 
PORZ EI E AE 


cje wojsk ateńskich. W czasie tej akcji 


Według informacji radia Wolnej Gre 


poległo 45 żołnierzy i 4 oficerów armii' cji, władze faszystowskie w Salonikach 


ateńskiej resztę zaś w liczbie 125 wzię* 
to do niewoli. Jeńcy zadeklarołvali 
chęć kontynuowania walki w szeregach 
armii Markosa. Zlikwidowano również 
całkowicie batalion faszystowski w sile 
195 ludzi. Uratowali się jedynie ofice- 
rowie tylko dlatego, że zbiegli natych- 
miast po rozpoczęciu bitwy. 

R RENEE PRZEDE RARE RE NEED? 


Przeciw podżegaczom wojennym 


wypowiedz eli się dziennikarze łódzcy 


Na wczorajszym walnym zebraniu dzienni= 
karzy łódzkich uchwalona została rezolucja 
treści następującej. 

Walne Zgromadzenie członków Oddziału 
Łódzkiego Związku Zawodowego Dziennika- 
rzy RP. 

1) potępia jak najostrzej inspirowane przez 
imperializm anglo-saski próby rozbicia Świa- 
towej Federacji Związków Zawodowych, bę- 
dącej rękoimią jedności światowego ruchu za 
wodowego. a tym samym naczelną organiza- 
cją międzynarodowego świata pracy w walce 
6 demokrację i pokój. 

2) Z radością aprobuje uchwały Konferen- 
cji Dziennikarzy Słowiańskich w Belgradzie, 
wzywające dziennikarzy całego Świata do 
czynnego udziału w walce przeciwko podże- 
gaczom wojennym o pokój i niepodległość 
narodów. 

3) Jednocześnie Walne Zg. Zw. Zaw. Dzien. 
RP. w Łodzi potepa tych dziennikarzy państw 
kapitalistycznych. którzy oddali sie na służ- 


szczególności podjęli propagandę tzw. pla- 
nu Marshalla, stanowiącego plan pozbawie- 
nia narodów niepodległości i suwerenności 
państwowej. 


4) Oświadcza, że dziennikarze Łodzi razem 
z całym dziennikarstwem polskim i dzienni- 
karzami demokratycznymi całego Świata, a 
przede wszystkim razem z dziennikarzami 
ZSRR i krajów demokracji ludowej, wal- 
czyć będą w obronie rzeczywistej wolności 
słowa į ugruntowania praw demokratycznych 
ludu pracującego, 


5) Wita z radością pogłębiającą się coraz 
bardziej współpracę PPR i PPS, stanowią- 
cą podstawę ustroju demokracji ludowej w 
Polsce. 

Walne Zgromadzenie Dziennikarzy Łódz- 
kich stwierdza, że perspektywa bliskiej jed- 
ności organicznej polskiego ruchu robotnicze- 
go wynika z potrzeb całego narodu polskiego 
i realizacja tej jedności służyć będzie inte- 


bę imperialistów i podżegaczy wojennych a wł resom narodu i Państwa Polskiega. 


= OE ZEREZ: 


wyrażają coraz większy niepokój z po- 
wodu żywej działalności armii demo- 
kratycznej w Macedonii środkowej i 
przenikaniu oddziałów tej armii w oko- 
lice miasta. Prefektura w Salonikach 
zarządziła przygotowanie schronów i 
przeprowadzenie ćwiczeń alarmowych, 
Jednocześnie wzmocniono stan liczebny 
policji. 

W kołach politycznych podkreśla się 
fakt, że zwycięstwa gen. Marcosa na 
Peloponezie, najbardziej wysuniętej 
na południe części Grecji, wykazują raz 
jeszcze absurdałność twierdzeń o rzeko- 
mej „pomocy udzielanej wojskom de- 
mokratycznym przez sąsiadów północ” 
nej Grecji. 
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Zapowiedź strajku 


kosalń srekra w Meksyku 

Jak donoszą z Meksyku, górnicy za- 
trudnieni w kopalniach srebra „San 
Francisco“ oświadczyli, że rozpoczną 
strajk z dniem wygaśnięcia zbiorowej 
umowy t. zn. 21 marca. 

Kopalnie „San Francisco" dostarczają 
rudy i koncentratu srebra amerykań- 
skim zakładom metalurgicznym. Zam- 
knięcie tych kopałń odbije się b. dotkli- 
wie na amerykańskiej produkcji sre- 
bra. 


Str 2 orz area [PIPE SG r USTER 
Troska © najmłodsze 


zapewnia państwo najbiedni i 
i tym, które ucierpiceły podczas wojny 


zastępczych. W okresie lata, z kolonii | no dla dzieci 166 świetlic, ilość punktów 


_ Z inicjatywy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Łodzi, odbyło się wczoraj 
zebranie informacyjno - sprawozdaw- 
cze obrazujące dorobek i zamierzenia 


wladz szkolnych w dziale opieki 
nad dzieckiem. 
Dyr. Departameniu Min. Oświaty 


mgr. F. Pawuła omówił w obszernym 
referacie podstawowe problemy tego 
tak doniosłego zagadnienia. Podkreślił 
on, że okres międzywojenny mimo 
ustaw nie poprawił i nie zmienił na ko- 
rzyść sytuacji dziecka polskiego. Opie“ 
kę nad nim sprawowali chaotycznie lu- 
dzie dobrej woli według swego „widzi 
mi się“. Dezorganizacja istniała zarów* 
no w tworzeniu nowych placówek jak 
i w dziedzinie wychowawczej. 

Przyszła wojna. Hitlerowscy oku- 
panci dążyli systematycznie do biologi- 
cznego wyniszczenia naszego narodu. W 
okresie wojny zginęło w Polsce około 2 
milionów dzieci od łat 3 do 18, a 280.000 
zostało sierotami i półsierotami. 

Zasadniczy przełom w dziedzinie opie 
Ki nad dzieckiem nastąpił dopiero od 
chwili wyzwolenia, w Polsce Ludowej, 
Dziecko chłopa i robotnika — tak długo 
krzywdzone — ma dostęp otwarty do 
wszystkich szkół i uczelni wyższych. 
Zamiast przedwojennej przypadkowej 
filantropijnej działalności, mamy uchwa 
lẹ z dnia 12 czerwca 1945 r., która 
przekazuje opiekę nad dzieckiem Minis- 
terstwu Oświaty. Tym samym pomoc 
dia naszych najmłodszych obywateli 
przestała być aktem indywidualnej do* 
broczynności, a stała się niewzruszał- 
nym prawem i znałazła swój wyraz w 
ogólnym planie wychowawczym i gos- 
podarczym. 

W ciągu minionych 3 lat, mimo trud- 
„nych warunków powojennych, rezulta- 
ty tej akcji są bardzo poważne. Wydatki 
na opiekę nad dzieckiem łącznie z ko- 
niecznymi inwestycjami sięgają w tym 
roku sumy 7 miliardów zł. Przez te 3 
lata stworzono w Polsce 730 Domów 
Dziecka (znalazło w nich opiekę 46.300 
dzieci). Akcja dożywiania obejmuje 
1.431.000 dzieci i młodzieży. Zorganizo- 
wano 52 domy turnusowe dokąd kieru- 
je się dzieci których zdrowie jest zagro- 
żone. 73.400 umieszczono w rodzinach 
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organizowanych i częściowo finansowa- 
nych przez państwo korzystało ok. 
780.090 dzieci. 

Jak wynika ze sprawozdania naczel- 
nika Krakowskiego, osiągnięcia Wydzia 
łu Opieki nad Dzieckiem Kuratorium 
Łódzkiego są bardzo poważne. W 57 Do 
mach Dziecka, znajduje opiekę 2924 dzie 
ci łódzkich. Działalność wydziału idzie 
poza tym w kierunku dożywiania, weza 
sów dziecięcych i akcji rodzin zastęp- 
czych. 

Akcją dożywiania objęte jest w Łodzi 
przeciętnie co trzecie dziecko. Urządzo- 
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72) następujące prelekcje: ' 
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ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 


Profesor Dr H. GRIFFITHS 


przybyły z Anglii na zaproszenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 


wygłosi W PONIEDZIAŁEK, DNIA 22 MARCA 1948r. w ŁODZI, w sali 
Centrum Szkolenia Pracowników Opieki Społecznej (ul. Przędzalniana 


godz. 11 „OGÓLNA REHABILITACJA INWALIDÓW" 


„SZKOLENIE ZAWODOWE, ROZMIESZCZENIE I PRZYJMO- 
WANIE INWALIDÓW DO PRACY W PRZEMYŚLE" 


godz. 18 „REHABILITACJA CHORYCH NA GRUŹLICĘ” 


ODCZYTY TŁUMACZONE BĘDĄ NA JĘZYK POLSKI i ILUSTRO- 


Początek seansów: 
+ 
DZIŚ PREMIERA! 22. HI. 48. — 28, HI 48 


PROGRAM AKTUALNOŚCI krajowych i zagranicznych Hr 4 


Cena biletów na wszystkie mlejsca 35 zł. 


kolonijnych wynosi 560. 

Budżet na rok 48 przewiduje sumę 
432 milionów zł. na opiekę nad dziec- 
kiem łódzkim. 

W roku bieżącym ulegnie zmianie or- 
ganizacja kolonii letnich. Nie kierow- 
nik szkoły i nie instytucje będą decyda- 
wały o wyjeździe dziecka, lecz specjal- 
ne sekcje z udziałem czynnika społecz- 
nego. Wprowądzone także będą mini- 


malne opłaty za pobyt na koloniach: 
przy czym przodownikom pracy przys 
znane zostały znaczne ulgi w opłacie 


(b) 


za pobyt ich dzieci na koloniach. 


w ŁODZI 
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Codziennie o godz. 12 13, 14, 15 


Z ZIEMI MAZURSKIEJ 
SYRENA WODNA 


3251k 
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DWIE PRZYJACIÓŁKI Z UL, 11-GO Lī- 
STOPADA: Mogą Panie poinformować się w 
Szkole Pielęgniarek, ul. Sterlinga 1. 

* 4 R 

M.K. Gostynin: Proszę pojechać do Warsza 
wy, do kliniki „Omega”, wzgłędnie jeszcze 
uprzednio napisać tam i poinformować się 


dokładnie o potrzebne Panu adresy. 
+ > 


- 

STROSKANA MATKA:  Czterotygodniowa 
córeczka Pani leży chora w klinice i do ras 
towania jej życia potrzebny jest pokarm mat 
ki. Pani niestety sama dziecka karmić nie 
może. Porozumiewaliśmy się w tej sprawie 
z jedną z naszych Czytęlniczek, także młodą 
Mamusią którą chciałaby Pani przyjść z pomo 
cą i pomóc dziecku zwalczyć chorobe, Proszę 
skomunikować się z nami telefonicznie lub 
osobiście w godzinach  przedpołudniowych, 
podamy Pani adres. Niezależnie od tego, mo- 
że Pani zwróci się do kliniki Ubezpieczalni 
Społecznej ul. Łagiewnicka 86. Bardzo jest 
prawdopodobne, że stamtąd  dostałaby Pani 
pokarm dła dziecka bezpłatnie, 

s $ 


* 
M.P.E.A,: Bliższych informaĉji może Pan za 
sięgnąć w Towarzystwie Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ul. Piotrkowska 172b. 
$ a 
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BK. z UL. OGRODOWEJ: Nie można czło- 
wieka, dlatego że się pomylił, posądzić za« 
raz © najgorsze intencje, Należność zostałą 
Panu wypłacona, nie ma więc podstaw do 
przypuszczeń, że urzędnik chciał część sumy 
zatrzymać dla siebie. Oczywiście, należało 
od razu zwrócić uwagę, że musi on bardziej 
skrupułatnie uważnie pełnić swoja obowiązki 

Listu Pana nie publikujemy, nie został Pan. 
przecież poszkodowany, a reklamację w sprf 
wie nieuwagi urzędnika powinien Pan wnieść 
do kierownictwa danej instytucji 
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MARIA J.: Gorzkie uwagi Pani pod adres 
sem działalności niektórych Komitetów Domos 
wych zawierają niestety sporo słuszności. 
Jest jednak na to rada. Jeśli lokatorzy domu 
w którym Pani mieszka z działalności tej nie 
są na swoim odcinku zadowoleni i mają do 
tego konkretne podstawy, mogą oni na ogól- 
nym zebraniu lokatorów wybrać inny Komitet 
Domowy, który załatwiałby sprawy nie tak 
opieszale i nie narażałby Was na nieproduk« 
tywne wydatki, Istnieje poza tym Zarząd Ko+ 
į mitetów Domowych, któremu trzeba tę spra« 
| we przekazać do rozpatrzenia. 
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BEZRADNA KALISZANKA G. F, M: Sytu 
acja Pani jest obecnie bardzo skomplikowana; 
jale musi Pani zdobyć się na energię i posta 
rać się tak ją rozwiązać, aby dalsze życie Paa 
ni pozbawione zostało już elementu fałszu, pa 
niżającego zakłamania i  przypadkowości. 
Z mężem must Pani porozmawiać  szczerzs 
i poważnie. Mimo, że zachowanie jego wobeg 
Pani jest teraz w wysokim stopniu niewłaści 
we, powinna Pani edawać sobie sprawę, że 
część winy ponosi Pani sama, Z chwilą, qdy 
miała Pani zamiar wiązać się z kimś innym, 
należało mieć odwagę cywilną, postawić spra- 
wę jasno, nie oszukiwać, Ponieważ nie macia 
dzieci, Pani pracuje t jest niezależna material 
nie, przy pewnej dozie dobrej woli i przy we 
wnętrznej kulturze Was obojga, nie powinno 
być tmdno porozumieć się i powziąć decyzję 
słuszną i sprawiedliwą dla obu stron. 


© SOB SAY 0 
RYGOAU 
w 
NUE w T 7 


= 


areszcie, znalazła to, czego napróż- 
no szukała przez dwie i pół doby: sen 
i zapomnienie. 

Rano natomiast, nieznośnie bolała ją 
głowa, a wszystkie złe myśli wróciły z 
podwójną natarczywością. 

Nie jadła śniadania. umyła się tylko, 
ubrała i pojechała do Zgierza. 

O tej porze jej stara niania, Katarzy- 
na, pracowała już w przędzalni, ale 
Ołęckiej udało się wywołać ją. 

Stara służąca, zobaczywszy zmienioną 
twarz swojej panienki, zrozumiała od 
razu, że stało się coś niedobrego. 

— Ach, kurczątko moje najdroższe, i 
cóżeś taka zmizerowana?” — Katarzyna 
jest naprawdę przerażona. 

Helena odciąga ją na bok i wyjaśnia 
z czym przybyła. Że na Sterlinga siedzi 
ktoś, kto się nazywa Georg Winkler, 
i że ten ktoś musi w najbliższą sobotę 
otrzymać bieliznę. 

— Ja nie mam w sobotę po południu 
czasu, ale ty,  nianiusiu przyjedź 
do Łodzi i oddaj paczkę! A tu są 


pieniądze, proszę cię, kup wszystka co 
potrzeba. 

Stara niańka bierze ją za rękę i gła- 
dzi tak jak kiedyś, kiedy Helenka była 
jeszcze malutką dziewczynką i leżąc w 
łóżku, słuchała jej bajek. 

— Więc to przez niego masz teraz ty- 
le kłopotu? — zagląda jej w oczy. 

— Tak, nianiu! To przez niego! 
mój narzeczony! 

— Bardzo go kochasz? 

— Ponad wszystko! Niewypowiedzianie. 

— Toteż rozumiem cię jeszcze lepiej: 
bo tak jak wielka jest twoja miłość dla 
niego, tak ogromna musi być teraz i 
twoja rozpacz — spoglądają na nią wier 
ne, mądre oczy starej kobiety. A Kata- 
rzyna dodaje po chwili: 

— Tak już jest w świecie, że cierpieć 
musi zawsze ten, kto kocha! Po cóż właś 
ciwie istnieje miłość? Gwoli szczęścia, 
czy gwoli udręki? 

Wzdycha raz jeden i drugi: bo może i 
jej przypomniały się wszystkie gorycze 
i rozczarowania bardzo już dawno mi- 
nionej młodości, 


To 


— Zrobię co każesz, tylko bądź do- 
brej myśli! — całuje na pożegnanie He- 
lenkę i wchodzi w bramę fabryki, która 
woła ją przypomnieniem o złych oczach 
majstra — Niemca... 

Dziś Helena zaczynała pracę dopiero 
po południu. Kiedy wysiadła z wagonu 
kolejki dojazdowej u wylotu ul. Nowo- 
miejskiej miała jeszcze sporo czasu. 

Minąwszy Plac Wolności skręciła w 
ul. Pomorską, a później w ul. Sterlinga. 

Szary gmach więzienny wydał jej się 
jeszcze bardziej posępny w ten mglisty, 
półjesienny, półzimowy dzień. 

Dolne okna więzienia były mocne za- 
kratowane, górne zabezpieczone blacha- 
mi. Dwóch uzbrojonych policjantów 
stało na warcie w tak posępnym bez- 
ruchu, jak ponury był cały ten dom: 
kamieny grób sześciuset ludzi. 

— W której z tych cel siedzi teraz 
Zbigniew? — Helena Ołęcka spogląda z 
natężeniem, jak gdyby chciała przebić 
spojrzeniem i te mury i te kraty i bla- 
chy, strzegące tak uporczywie swojej 
tajemnicy. 

Przed więzieniem zatrzymuje się ka- 
retka więzienna. 

Szeroko otwiera się brama. W gar- 
dzieli przejścia błyszczą karabiny war- 
ty a jeszcze dalej (pod Heleną uginają 
się nogi, bo zobaczyła to dokładnie; w 
głębi podwórza, na prawo, stoi samotnie 
pół-krzyż szubienicy... 

Zaraz potem brama zamyka się z po- 
wrotem, Koszmarny obraz znika jej z 
oczu, ale Helena formQlinie nie może się 


-J ruszyć z miejsca. `“ 


— A może tą więzienną karetką wies 
Źli właśnie Zbigniewa? Może między ins 
nymi i on także zawiśnie na tej szubie* 
nicy? — jej pobudzona wyobraźnią 
stwarza sto obrazów, a każdy następny 
jest straszniejszy niż poprzedni. 

— Co tak tu stoisz pod więzieniem? 
— do przytomności doprowadza ją 
ostry głos umundurowanego zbira — 
Może chcesz się przekonać, jak tam wyŁ4 
glada wewnątrz? 

Helena oddała stę, jak zbity pies, ale 
wizja szubienicy, majaczącej w -głębi 
więziennego podwórza, podąża za nia, 
rozrasta się do apokaliptycznych rozmią 
rów i przesłania jej cały Świat. 

Fryderyk Gross ma do niej respekt, 
jako dla kochanki (za taką bowiem 
uchodzi w jego oczach) pana polizeiratą 
Koeniga. Czy jednak dziewczyna nią 
przeciąga struny? 

Rzecz nie do wiary, tak jedno było 
istotnie! Maitre d'hotel ujrzał na własne 
oczy, jak kelnerka nr. 4, idąc koryta* 
rzykiem, łączącym bar z kuchnią, wy+ 
piła resztę koniaku z flaszki, pozosta* 
wionej przez gości... 

— Teraz rozumiem dlaczego ta da4 
mulka od paru już dni zachowuje się 
tak dziwnie: ona po prostu upija się! — 
mruknął do siebie oburzony i zgorszo* 
ny i postanowił o tym rewelacyjnym 
odkryciu powiadomić Hansa Welnera. 

Już usłużnie, podszedł do niego, już 
otworzył usta — jednakże w tej samej 


chwili zobaczył coś takiego, że momen“ 
ar. ! 
vaal. 


talnie zmienił swój 
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WACEK: — Czy mój przyjaciel, ten 
z meczu, zabandażowany? 

SANITARIUSZ: — Cierpliwości, pa- 
nie! Jest więcej pacjentów!.., 


SANITARIUSZ: — No, może już pan | 
zabrać przyjaciela! 
WACEK: — Rety! Coście z niego zro- a 


bili? Kukłę jakąś! 


WACEK: — No czego mruczysz?| OB.: — Czy pan masz bzika? Dokądże 
I tak nie rozumiem! Ale nogi masz ca-| mnie taszczysz? 3 
drałuj do chałupy! Nieść cię nie] WACEK: — O narody! Teraz rozu" 


ę!.. miem! Zamienili mi. Wieka! 


Łaśluhiny z morzem | 


upamiętnione na akademii łódzkiej 

W udekorowanej barwami narodowy 
mi sali kina „Polonia“ odbyła się wczo 
raj uroczysta akademia, związana z trze 
cią rocznicą zdobycia Kołobrzegu i uzy- 
skaniem dostępu do morza. 

Po zagajeniu akademii przez prezesa 
Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej E. An- 
drzejaka, Teferat p. t. „W TII rocznicę 
odzyskania Pomorza“ wygłosił dr. A. 
Szymankiewicz. Mówca podkreślił, że 
wybrzeże — to niepodległość naszego 
kraju i dlatego do odbudowy polskiego 
wybrzeża w ramach trzyletniego planu 
winno stanąć całe społeczeństwo. Dzi- 
siaj nasz tonaż wynosi 170 tys. BRT, a 
wspólnym wysiłkiem podniesiony zosta 
nie do końca roku 1949 do ilości 260 
tys. BRT. 

Por. Żuraś w swych wspomnieniach 
zobrazował cały przebieg walk o Koło- 
brzeg. 

W części artystycznej poza orkiestrą 
MO ńdział wzięli artyści scen łódzkich: 
J.'Pichelski, H. Szwajcer, J; Darski. 


Zapał młodz'eży 
Gremialnie chca wstąpić do drużyn 
„Służby Polsce" 


Na zebraniu uczniowskim XV Pañ- 
słwowego Gimnazjum i Liceum Męskie 
go w Łodzi, zwołanym z inicjatywy 
ZWM, OM TUR, „Wici” ZHP i samorzą 
du szkolnego, młodzież powzięła jedno 
myślnie uchwałę w sprawie ochotnicze- 
go wstąpienia do drużyn „Służby 


Młodzież XV Państwowego Gimna- 
zjum postanowiła zwrócić się z ape- 
lem do wszystkich uczących się w szko- 
łach średnich, aby poszli masowo w ich 
ślady. 

Podobne uchwały przyjęte zostały ra 
zebraniu w Gimnazjum piotrkowskim, 
oraz na zebraniach szkolnych w Sułeja 
wie, Opocznie i w szeregii innych miej- 
scowości województwa łódzkiego. 

Młodzież polska oceniła znaczenie 
j cele Powszechnej Organizacji „Służ- 
ba Polsce" i dowiodła, że nie sa jej obce 
szczytne hasła jak naiszybszej odbudo- 
wy krajui 4u) 


Uroczystości w GWS 


W Centrum Wyszkolenia Sanitarne- 
go odbyła się wczoraj uroczystość zło” 
żenia przysięgi przez kompanię akade- 
micką oraz słuchaczy ukończonego i no- 
wo-rozpoczętego kursu Doskonalenia 
Oficerów Służby Zdrowia. 

Na uroczystość przyjechał z Warsza- 
wy Szef Departamentu Służby Zdrowia 
MON'u, gen. Szarecki. 

Na stadionie WKS-u odbyła się defi- 
lada. 

Wspólny obiad żołnierski, który upły- 
nal w pogodnej, koleżeńskiej * atmosfe- 
rze, zakończył uroczystość, 


Okazujcie legitymacje! 


Nielojalni pasażerowie w tramwajach utrudniają prace 
konduktorom i przyczyniają sie do poważnego deficytu 


W żadnym mieście w Polsce nie ma 
tylu uprzywilejowanych pasażerów 
tramwajowych co w Łodzi. Uprzywile- 
jowanych t. zn. płacących za przejazdy 
według ulgowej taryfy. Wynika to 
zresztą z samej struktury Łodzi, która 
będąc miastem robotniczorurzędniczym, 
liczy wielką. armię ludzi pracy. 

Przejazdy ` ulgowe wynoszące w na- 
szym mieście 3 złote, są wielkim ude- 
godnieniem dla pracującej ludności, 
tym wiekszym, że posiadacze legityrna- 
cji pracowniczych mogą korzystać z 
nich bez żadnych ograniczeń, o każdej 
porze dnia i to dowolną ilość razy. 

Czy jednak tylko uprawnieni 
korzystają z ulgowej taryfy na tramwa- 
jach? 

Niestety — nie! Jest znaczna ilość 
osób, od razu nazwijmy ich po imieniu, 
nieuczciwych, które mimo to, że nie prą 
cują, że nie mają legitymacji, również 
starają się skorzystać z nieprzysługu- 
jących im ulg. 


Pasek na 


musi być ukrócony przez władze! 


Wprawdzie jeszcze resztki Śniegu le- 
żą na polach, lecz mimo to zapobiegli- 
wi łodzianie zaczęli się już interesować 
tak ważną dla każdej rodziny, gdzie są 
małe dzieci, sprawą, jak wynajęcie let- 
niską. 

W okolicy Łodzi wiele jest miejscowo 
ści letniskowych. Do najpopularniej- 
szych należą położone na linii Łódź — 
Tuszyn i Łódź — Koluszki, gdzie wiele 
znajduje się domów i ładnych will. 

Łodzianie wyjechali w różowych na- 
strojach, wrócili jednak z bardzo nietę- 
gimi minami. Właściciele i dzierżawcy 
will zaśpiewali tak wysokie ceny, że zre 


Za listy do Palestyny 


poczta angielska... nie odpowiada! 


Dyrekcja Poczty w Łodź: nadeslała 
nam komunikat, dotyczący czasowego 
zawieszenia służby pocztowej na tere- 
nie Palestyny. 

Dowiadujemy się z niego 6 oświad- 
czeniu angielskich władz pocztowych, 
które komunikują, że z dniem 15 maja 
br. Poczta palestyńska przestaje pono- 
sié odpowiedzialńości za utrzymanie służ 
by pocztowej w tym kraju. 

"Obecny Zarząd palestyński powiado- 
mił ponadto, iż nie przyjmuje odpowie 
dzialności za przesyłki listowe, nadeszłe 
do Palestyny drogą tądową wzgl. mor- 
ską po dniu 15 kwietnia 1948 r. i 


Wchodzi sobie taki pan, czy pani, do 
tramwaju, a gdy zbliży się konduktor, 
najspokojniej w świecie żąda biletu ul- 


szkodzą w wysokim stopniu interesom 
komunikacji miejskiej i tak borykającej 
się z poważnymi trudnościami finanso" 


gowego. Konduktorzy mają dużo pra-| wymi, 
cy i nie mogą zbyt wiele czasu poświę*| Obecnie głos na ten temat zabierają 
cać każdemu z osobna pasażerowi. Na | konduktorzy tramwajów łódzkich. 


to właśnie liczą kombinatorzy, gdy bez- | Otrzymaliśmy zbiorowy list, podpisany 
czelnie, z tupetem, żądają tańszego bi-lprzez kilkudziesięciu konduktorów, za* 
letu. opatrzony zarówno w nazwiska jak i 

A gdy konduktor zażąda okazania le= | numery służbowe. 
gitymacji — rozpoczynają się długie po; Konduktorzy piętnują ostro nielojal- 
szukiwania po wszystkich kieszeniach, | ne zachowanie nieuczciwego odłamu pu 
zakończone bezradnym rozłożeniem rąk | bliczności, przypominając na wstępie, że 
i oświadczeniem pełnym ubolewania,; obowiązuje u nas przepis okazywania 
że „legitymacja akurat została w do- | legitymacji bez wezwania konduk“ 
mu'', „ | tora. 

Wypadki tego rodzaju nie są bynaj-| „Nieokazywanie legitymacji — piszą 
mniej sporadyczne.  Oszukiwanie w | konduktorzy—ułatwia nieuprawnionym 
tramwajach stało się jakby przejazdy po cenach ulgowych; a poza 
m e m, tym zabiera wiele drogocennego czasu 

Już niejednokrotnie zabieraliśmy głos | obsłudze tramwajów, umożliwiając in= 
w tej sprawie, wskazując na wysoce| nym pasażerom jazdę na gapę. Postę* 
nieobywatelskie stanowisko osób, które | powanie takie naraża na kolosalne stra 
dopuszczając się tego rodzaju wykroczeń | ty instytucję tramwajowa a także cale 


społeczeństwo, gdyż przyczynia się da 
letniskach 


syste” 


dużego deficytu, uniemożliwiajacego po 
większenie taboru i w rezultacie lud- 
ność musi odbywać jazdę w przepełnia 
nych wagonach, niszcząc swe ubranie, 
a często wiele osób w ogóle nie może się 
dostać do nabitych pociagów”. 
Tramwajarze apelują za naszym po^ 
średnictwem do publiczności łódzkiej, 
domagając się, aby okazywała legityma= 
cje konduktorom, nie czekając na wez* 
wanie. Przygotowanie legitymacji nie 
zabiera wiele czasu pasażerowi, rato* 
miast konduktorowi ułatwia znakomicie 
pracę. f : 
Do uwag tych możemy dodać jeszcze 
jedną: okazywanie legitymacji przy wy 
kupywaniu biletów może poważnie 
wpłynąć na zmniejszenie deficytu, z ja 
kim borykają się nasze tramwaje. Je* 
żeli bowiem konduktor będzie mógł 
szybciej obsługiwać pasażerów, to rzecz 
prosta, będzie mógł obsłużyć wszy- 
stkich. Nie będzie więc już pasażerów 
na gapę: konduktor będzie miał dość 
czasu na sprawdzenie, czy każdy pasą 
żer uiścił obowiązującą opłatę za prze” 
jazd! o) $ 


Jeszcze są mieisca 
Kto chce jechać do Szklarskiej Poręby? 


w miarę możności do dnia 15 maja 1948 Dnia 26 bm. wyrusza wycieczka da 
roku. „Również przesyłki, korzystające Szklarskiej Poręby, organizowana przez 
z drogi nie lotniczej, będą wysyłane z | Orbis łódzki. Uczestnicy jej będą 
Palestyny do daty możliwie najpóźniej ( mieli okazję miłego spędzenia świąt w. 
szej. FEU i ? tej najpiękniejszej miejscowości Dolne=* 
Zarząd palestyński dołoży także sta- | go Śląska. Podróż w obie strony odbe- 
rań w kierunku załatwienia do 15 ma- | dą sleepingiem. 
ja wszelkich reklamacyj, aczkolwiek ( „Orbis“ komunikuje, że rozporządza 
wąłpliwe jest, aby żądania tego rodzaju, | jeszcze pewną ilością miejsc. Kto więc 
nadeszłe do Palestyny po dniu 29.11 48 r. |chce spędzić Wielkanoc w Szklarskiej 
mogły być całkowicie załatwione do te- ! Porębie, winien nie zwlekać i wpisać 
go terminu, się na listę wyjeżdżających. 0 


zygnowani amatorzy wilegiatury powró 
cili z niczym do miasta. 

Za maleńką izdebkę żadano sum, kil- 
kakrotnie przewyższających miesięczny 
zarobek ludzi pracy. 

Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwa 
gę na konieczność zainteresowania się 
tą sprawą przez odpowiednie czynniki. 
Pasek na letniskach musi ustać. Dzier- 
zawa willi nie może być synekurą, z któ 
rej ciągnie się złodziejski procent kosz 
tem ludności. Dlatego też póki czas do- 
magamy się wkroczenia w tę sprawę, 
skontrolowania wszystkich przydzielo- 
nych will i domków i ustalenia górnych 
granic za odnajęcie pokojów na lato.! (s) 


i 
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Przesyłki natomiast lotnicze, pocho- 
dzące względnie przeznaczone do Pale- 
styny, będą przyjmowane i doręczane 


A 


Str e) 
` Na koiskach ligowych 


ZZK (Poznań) remisuje z Wisłą 

GARBARNIA — LEGIA 1:0 (0:0). 
Zwycięstwo swe Garbarnia zawdzięcza 
przede wszystkim swemu bramkarzowi 
Jakubikowi, który bronił doskonale. Le- 
gia miała więcej okazji do zdobycia bra 
mek, ałe o wyniku zadecydował rzut 
karny dla Garbarni wykorzystany przez 
Korniejewskiego w 27 m. II połowy. 

Legia grała dobrze i ładnie, ale mało 
skutecznie. Wyróżnił się Oprych na 
środku ataku, oraz Szczurek w pomocy, 
lecz tylko gdo pauzy bo następnie 
epuchł. Atak Garbarni nie umiał sobie 
poradzić z dobrze pilnującą go pomocą 
przeciwnika. Sędziował dobrze p. Wal- 
ezak (Łódź). 
__ AKS — WARTA 4:2 (1:1). O porażce 
drużyny poznańskiej zadecydowała dru 
ga połowa zawodów, kiedy to ślązacy, 
lepiej wytrzymując tempo, uzyskali dal 
sze trzy bramki. 
_ POLONIA (BYTOM) WIDZEW 
2:1 (2:0). Polonia w pierwszej połowie 
miała więcej z gry, natomiast łodzianie 
poprawili się znacznie po pauzie, ale 
utraconych dwóch bramek nie zdołali 
już odrobić. 
| CRACOVIA — POLÓNIA (W-wa) 
5:2. Spodziewane zwycięstwo Cracovii. 


RYMER — TARNOVIA 3:0. 
ZZK (POZNAŃ) — WISŁA 1:1. Wy- 


nik ten jest największą niespodzianką 
wczorajszych rozgrywek. 


Polska —-Gzerhosłowacia 
57:33 


Zaslużena norażka polskich koszykarzy 
Stało się tak. jak przewidywano: koszyka- 
rze Czechosłowacji pokonali naszą reprezen- 
tację w stosunku 57:33 (28:18), Czesi byli 
wyraźnie lepszym zespołem i wygrali zasłu- 
żenie. Przede wszystkim lepiej strzelali i to 
z knżdej pozycji z bliska I z daleka, nato- 
miast nasi gracze pudłowali zbyt często i nie 
wykorzystali nawet 11 punktów możliwych 
do zdobycia za błędy osobiste Czechów. 
Pnnkty dla drużyny polskiej nzyskal: Bar- 
tosiewicz — 14, Malecszewski — 8, Kolasiń- 
ski — 6, Grzechowiak — 3 i Pawlak — 2, 
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Śląski Ruch czuł się na hłocie lepiej i wygrał zasłużenie 7:3 


Pierwszy w tym sezonie występ drużny 
Ruchu na terenie Łodzi zakończył się zwy- 
cięstwem ślązaków nad ŁKS w stosunku 7:3 
(5:1). Mając jeszcze w pamięci błyskotliwą 
grę tej drużyny na jesieni ub. roku, kiedy 
Ruch odniósł wysokocyfrowe zwycięstwo nad 
Widzewem spodziewaliśmy się i tym razem 
ujrzenia pięknych zagrań najlepszych z dru- 
żyn śląskich za jaką Ruch uchodzi. 


Niestety, błotniste boisko pokryte niezli- 
czoną ilością kałuż nie pozwalało na rozwi- 
nięcie normalnej gry. 


Ruch czuł się na tym terenie bezwzględnie 
lepiej, grał szybko ustawiał się dobrze do pił- 
ki technicznie też przeważał i w sumie czyn- 


niki te złożyły się na jego zasłużoną wygra- 
ną. Na tlę takiego przeciwnika ŁKS wy- 
kazał swoje braki kondycyjne, gracze łódzcy 
byli zbyt powolni mieli też gorszy start, Z 
ŁKS na poziomie był tylko HOGENDORF, 
KAROLEK i JANECZEK. Z bramkarza Szczu 
rzyńskiego ŁKS będzie miał w tym sezonie 
pociechę. Kilka jego efektownych i skutecz- 
nych parad, oraz odważne interwencje zna- 
mionują talent. 

Wynik może byłby dła łodzian korzystniej- 
szy gdyby nie psychiczne ZAŁAMANIE SIĘ 
GRACZY po utracie trzeciej bramki, no i 
poprzedzające ja NIEWYKORZYSTANIE RZU 
TU KARNEGO PRZEZ BARANA przy sta- 
nie 2:1 dla Ruchu, 


Kurtuazja, czy lekceważenie? 


Bokserzy Tęczy zułchyli pierwszy punkt m strzowski 


Rewanżowy mecz pięściarski z ŁKS przy- l 


niósł drużynie Tęczy pierwszy punkt mistrzow 
ski, Wynik remisowy 8:8 jest, z formalnego 
punktu widzenia, dużym sukcesem Tęczy, ale 
na podstawie tego co widzieliśmy w ringu 
Tęcza ma go do zawdzięczenia temu. że ŁKS 
walczył w na pół rezerwowym składzie, nie 
wystawiając do walki zawodnika w wadze 
muszej į oddając dalsze dwa punkty wałko- 
werem w piórkowej. Jest to dość dziwne 
i nie wiadomo. czy należy się tutaj dopatry- 
wać pewnego gestu kurtuazji ze strony ŁKS, 
czy też wręcz przeciwnie — lekceważenia 
przeciwnika. 

Jeśli już mowa o niepełnym składzie ŁKS 
to nasuwają się w tym miejscu dość smutne 
reflekcje. Wiemy, że ŁKS posiada silną i wy- 
równaną ósemkę, która śmiało może uchodzić 
za najlepszą w Polsce, leeź niestety, nie wszy- 
scy zawodnicy mają przed sobą przyszłość, 
a następców godnych, jak dotychczas, nie wi- 
dać, zwłaszcza w koguciej, piórkowej i śred- 
niej. Poziom rezerw budzi poważniejsze 0- 
bawy co do ewentualnych przyszłych sukce- 
sów tej drużyny. 

Tęcza natomiast jest raczej drużyną przy- 
szłości. Tacy zawodnicy jak: Jurek, Grymin, 
albo ambitny Markiewicz dobrze świadczą o 
żywotności klubu i chociaż Tęcza nie odegra 
w tegorocznych mistrzostwach poważniejszej 
roli, to jednak już sam udział w nich jest dla 
niej dużym sukcesem i przyniesie jej bardzo 


Mecz nie wywołał wiekszego zainteresowa- 
nia i połowa miejsc w hali Wimy świeciła 
pustkami. Okazało się, że publiczność miała 
„dobrego nosa“, bo zaledwie dwie walki sta- 
ły na poziomie mistrzewskim i mogły bar- 
dziej zainteresować. Były to spotkania Bo- 
nikowskiego z Gryminem i Żylisa z Jaskułą. 
Pozostałe to „gra na jedną bramkę” tak wy- 
r 1a była przewaga któregoś z walczących. 
Walka towarzyska w wadze koguciej miała 
przez dwie rundy charakter lekkiego spar- 
ringu. 

Oto wyniki: 

W muszej BEDNAREK H z powodu bra- 
ku przeciwnika uzyskał punkty w. o. w ko- 
guciej niedowaga BEDNARKA I powoduje, 
że punkty uzyskał RÓŻYCKI, a spotkanie to- 
warzyskie dało wynik remisowy, w piórkowej 
JUREK znów w. 0. uzyskał punkty, gdyż PO- 
PIELATY miał niedowagę, a spotkanie to- 
warzyskie też wygrał. 

W lekkiej GRYMIN nieznacznie na punk- 
ty pokonał BONIKOWSKIEGO, w półciężkiej 


MAZUR po dwóch rundach poddał się OLEJ | 


NIKOWI, który miał zdecydowaną przewagę, 
w średniej TRZĘSOWSKI przez techn. k.o. 
pokonał RYCHTELSKIEGO, w półciężkiej 
MARKIEWICZ przegrał z PISARSKIM, przy 
czym, trzeba to przyznać, Pisarski wyraźnie 
oszczędzał młodego przeciwnika, dając mu tył 
ko lekcję boksu. W ciężkiej wreszcie JASRU 
ŁA po emocjonującej walce, przegrał na punk 
ty z ŻYLISEM. W ringu sędziował, jak zwy- 


Dla Czechosłowacji najwięcej punktów zdo- | wiele korzyści jeśli chodzi o wyrobienie i pod | kle zresztą bardzo dobrze mgr KOWALSKI 


(POZNAŃ). 


Ruch zawdzięcza swe zwycięstwo przede 

wszystkim doskonałej grze ataku z ALSZE- 
REM i CIEŚLIKIEM na czele. Ponieważ po- 
zostałe linie grały na poziomie nic też dziw- 
nego że wysiłki łodzian były paraliżowane, 
W sumie jednak ŁKS miał tylko bardzo krót- 
ki okres lepszej gry w drugiej połowie, kie- 
dy to przy stanie 6:1 potrafił uzyskać dwie 
bramki, poprawiające nieco wynik. Ale nie- 
porozumienie pomocy z obroną i niezbyt do- 
kladne podanie piłki do bramkarza przyczy- 
niło się do utraty jeszcze jednej bramki, 
+ Bramki padły: pierwsza dla Ruchu przez 
Alszera już w 9 min. Odpowiedział ładnym 
przebojem Janeczek. a następnie po lekkiej 
przewadze gości padła znów bramka zdobyta 
przez Cebulę. Po tym nastąpił opisany wyżej 
moment niewykorzystany przez Barana i od 
tej pory Ruch miał już zdecydowaną przewa- 
ge, tym bardziej że drużyna ŁKS całkowicie 
się załamała. Dalsze bramki zdobyli do przer 
wy dla Ruchu: PRZECHERKA, ALSZER i OL 
SZA z karnego. 


Po pauzie Ruch ma nadal przewagę i AL- 
SZER podwyższa wynik do stanu 6:1. Teraz 
ŁKS dochodzi do głosu, przeprowadza kilka 
udanych akcji, w wyniku których do strzału 
dochodzą BARAN i ŁĄCZ, zdobywając dwie 
bramki. Wynik ustała KUBICKI, wykorzy- 
stując nieporozumienie na tyłach ŁKS. W 
ostatnich 15-iu minutach BROM doznał kon- 
tuzji i musiał opuścić boisko. Sędziował Da- 
bert dobrze, Widzów 10 tys. 


_ Bokserzy Zrywu 
beda w poniedziałek radz li 
Kierownictwo sekcji pięściarskiej „Zryw”* 
zawiadamia, że dziś, w dniu 22 bm. o godz. 
19-ej w sali RTPD przy ul. Jaracza 26 odbę= 
dzie się zebranie zawodników sekcji bokser= 
skiej. Obecność obowiązkowa. 


Kto znalazł 


rekonis roznoczętej powieści sportowe 


Przed dwoma dniami zagubiono na ulicy 
Piotrkowskiej na odcinku Bandurskiego—Da= 
szyńskiego (prawdopodobnie przy wsiadaniu 
do tramwaju) teczkę skórzaną, (torba oficere 
ska) która między innymi mieściła w sobie 
kiikadziestat kartek maszynapisu rozpoczętej 
powieści sportowej. 

Apelujemy do uczciwego znałazcy, ażeby 
zechciał zwrócić maszynopis powieści, zwłasz 
cza że nie przedstawia on dła niego żadnej 
wartości, Autor powieści przeznaczył dla zna 
lazcy nagrodę w wysokości 5 tys. zł. 


był Mrazek į Kolarz. niesienie poziomu zawodników. + A 


Cokan dziś pójdziemy 


TEATR W. P. — Dziś o godzinie 19,30 
niebywale interesująca sztuka J. P. Sartre'a 
„Ladacznica z zasadami”, Reżyseria Erwi- 
na Axera. Dekoracje Z. Strzeleckiego. 
Udział biorą: E. Bonacka, J. Węgrzyn, A. Ła- 
picki í F. Żukowski. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. ; 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie, 

TEATR POWSZECHNY. — Dziś o godzinie 
15,30 „Damy i Huzary” Al. Fredry. Wszyst- 
kie miejsca Sprzedane, 

O godz. 49.15 „Omyłka* opowieść Bolesła- 
wa Prusa na tle wypadków z roku 1863. 
Dramatyzacja E, Axera, Reżyseria L. Zam- 
kow. Dekoracje i kostiumy Z. Strzeleckiego. 
Udział biorą: M. Miedzińska, B. Bronowska, 
JH. Puchniewska. B. Rachwalska, M. Kozier- 
ska. M Krawczykówna, D. Mancewiczówna, 
U. Latosówna, K. Pągowski, J. Pilarski, W. Sta 
szewski, K. Dejmek, J. Warmiński, J. Kłosiń- 
ski, B. Bolkowski. A. Kwiatkowski, L. Ordon 
1 słuchacze PWST. 

Wszystkie miejsca wyprzedane, 
partout nieważne, 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON". 

Kasa czynna od ll-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02, 

REPREZENTACYJNY CYRK W ŁODZI 

1-szy reprezentacyjny cyrk pod dyr, Din- 
Dona na placu Leonarda rozpocznie występy 
od świąt Wielkiej Nocy. 

Niebywały program z udziałem najwybit- 
niejszych artystów krajowych i zagranicznych. 

Otwarcie nastapi 28 marca (l-szy dzień 
świat) o godz. 16 m. 15 j o godz. 19 m, 15. 

Cyrk przyjeżdża do Łodzi tylko na krótki 
czas. 

TEATR „SYRENA” — Traugutta 1. z 


Passe- 


Dziś dn. 22 marca o g. 19,30 „AMBASADOR“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243, tel.: 107-25 

Codziennie o godz. 19,15 a w niedzielę o 
godzinie 15.30 „ZEMSTA NIETOPERZA”, ope- 
retka w 3-ch aktach J. Straussa w premiero- 
wej obsadzie. Bilety wcześniej do nabycia 
w Spółdzielni Artystów Płastyków ul. Piotr- 
kowska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
Uwaga: kasa teatru nie przyjmuje zamówień 
przez telefon. W poniedziałek dn. 22 przed- 
stiwienie zamknięte. 


TEATR OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Dziś o godzinie 19,15 
„COŚ SIĘ ZACZYNA”. p 
Przedsprzedaż w kasie teatru w godzinach 
10 — 13 i od 16-tej. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr. LENCZEWSKI cho 


„LUTNIA” | Dr PROCHACRI spe- 


KANAPY-łóżka „Ame 


lekarze 


Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalista skór 
no-weneryczne. Kilń- 
skiego 132: 12 — 14 | 
1a — 18 134k 
Dr FALKOWSKI — 
chirurg=urolog specja- 
lista nerek. pęcherza, 
dróg moczowych. Pio- 
trkowska 159 4 — 6 


2340R 
Dr. ŁOZA. wenerycz- 
ne, skóry, włosów 


Sienkiewicza 34 pierw 
sza — druga. czwarta 
— siódma. tel: 179-58 

51k 
Dr. TADEUSZ CHĘ 
CIŃSKI. choroby skór 
no - weneryczne. Piotr 
kowska 157 3 — 6 71k 
Dr. RÓŻYCKI. speri” 
lista chorób kobiecych 
akuszerii. przeprowa- 
dził sie. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyjmu- 
je: 2 — 6. 
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1182k 


roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7. 
Sienkiewicza 51 1 
Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne- wenerycz- 
ne. 1 Maja 3. 8 — 10 
$ — 7 31k 
DOKTOR REICHER 
specjalista wenerycz- 
ne. skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południo 
wa 26 druga — aslód- 
ma. m1k 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. 

romskiego 37, tel 
257-23 11k 
Dr. TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 


ne. włosów, moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114 1211k 


DR KOWALSKI Ana- 
tol. Specjalista skórno 


weneryczne. Piotrkow 


ska 175 koło Głównej 
2 — 3. 


3249g 


cialista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—68 
Legionów 11 __2583g 
Dr, MARKIEWICZ 
choroby żołądka, jelit, 
wątroby. Piotrkowska 
145, 3 — 5. 2405k 
DOKTOR GLAZER. 
skórne - weneryczne 
5 — R Andrzeja 28 
DR DOLIŃSKA, Cko- 
roby dzieci. Narutowi 
cza 6, tel. 203-78 
2396k 
Dr, BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6 tel. 208-76 
12305 


Dentyści 


DENTYSTA WODNIC 
RI Stanisław special- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrze- 
ta: 11 tel 154-12 

LECZ. ZERÓW praco- 
wnia zębów  sztucz- 
nych. Piotrkowska 8 


hkuszerki 


ARTSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskie 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmuje 
Pomorska 43. 18g 


Kopong — sarze'aż 


SREBRO kupujemy, 
Kantor-Zielińska, Pio- 
trkowska 72, Grand 
Hotel. 2484k 
HURTOWNIA Papie- 
ru Kokoszka ŁćY 
Piotrkowska 31, - tel 


+i beretów 


rykanki* tapczany 0- 
raz duży wybór ta- 
nich leżanek. tapicer 
A. Gwoździński. Cú- 
rie-Skłodowskiej (Pod 
leśna) 8 egzystuje od 
1910. 3109k 
MEBLE po cenach 
kalkulacyjnych pole- 
ca skład Mebli J. Laś 
kiewicz Napiórkow- 
skiego 42. 3182k 
NAJNOWSZE fasony 
kapeluszy wiosennych 
damskich i męskich 
poleca f-ma „Nowość“ 
Stalina 20. 2554k 

ARUMULATORÓW 
warsztat, budowa, na 
prawa ładowanie aku 
mulatorów wszelkich 
typów, wykonanie fa- 
chowe, solidne. gwa- 
rancja, Łódź, ul. Za- 


wadzka 13. 2435k 
KWIATKOWSKI — 


Snawadzki Łódź, Kö- 
ściuszki 36, tel. 147-45 
poleca doborowe wina 
i miody. 3106k 
SKUPUJĘ futra prze- 
chodzone, skóry suro- 
we ze zwierzat futer- 
kowych. piżmowce, 
tchórze, koty, kozy itp 
Jan Kawiorski. Łódź. 
Piotrkowska 160, tel. 
190-147. 28298 
OBRĄCZKI, MEDALI 
KI, łańcuszki złote, 
srebrne, fotoaparaty 
najtaniej poleca „Oka 
zja” Kilińskego 47. 
4 3214g 
SPRZEDAŻ kapelnszy 
damskich 


duży wybór — ceny 


256-92, poleca tapety. f niskie Łódź, Koperni- 


bibułki kolorowe. 
szpagaty. 2910k 


ka 47-12 S. Antoniew 
ska. 32485 


Różne 


poz 


NAJKORZYSTNIEJ 
kupisz, sprzedasz, za* 
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie 11-go Listopa- 
da 3. 344k 
RADIO-aparaty lam- 
py szybka tanio facho 
wo naprawiamy radio 
odbiorniki wszelkich 
typów.  Walczewski. 
Łódź, Kilińskiego 10 
(róg Pomorskiej). 
Sprzedaż, kupno. za- 
miana 2915k 


WYTWÓRNIA Pude- 
łek Tekturowych Piotr 
kowska 135, tel. 116-98 
Przyjmuje zamówie- 
nia. 3107k 


TRWAŁĄ  Ondulację 
Gwarantowana i far- 
bowanie włosów we 
wszystkich odcieniach 
wykonuja specjaliści 
11-go Listopada 10. 
2805k 


ZAPAMIĘTAJ FOTO- 
AUTOMAT! Narutowł 
cza 8. wykonuje najta 
niej zdjęcia legityma- 
cyjne -  312k 


ZDJĘCIA do dowo- 
dów w 8 minutach wy 
konuje zakład zdjęć 
automatvcznvch, 
Piotrkowska 199. 
2436k 
OKULARY oraz na- 
prawa okularów war- 
sztat optyczny. Łódź, 
Nowomiejska 3 3108k 
SUCZKA, ratlerka 
czarno podpałana zgi 
nęła. Zwrot za wyna- 
grodzeniem Andrzeja 
Nr 17 Kornacka, 3256g 


Zaofiarowanie pracy 


POMOC domowa po- 
trzebna z referencja= 
mi zgłaszać się Piotr= 
kowska 15 m. 7 in= 
troligatornia. 3145k 


KUCHAREA potrzeb 
na natychmiast Połud 


TKACZ na krosno 
reczne poszukiwany 
„Welwet* Jaracza 40. 

3250g 


Poszukiwanie nracy 


SAMODZIELNY bu- 
chalter bilansista po- 
szukuje pracy na go- 
dziny lub na stałe of. 
„M. 3162g 


Lokale 


MŁODE bezdzietne 
pracujące małżeństwo 
poszukuje pokoju šu- 
błokatorski"eo. wyna- 
grodzenie dobre. Że= 
romskiego 31 m. 27 
Chojnacki. 3129$ 


?acuhione dokumenty 


ZAGUB NO dowód 
osobisty, metrykę-uro 
dzenia  Lubiatowska 
H. Rzgowska 202, 
3246g 


ZGUBIONO książecz= 


kę Ubezpieczeniowa 
— HurSztyn Wincen= 
ty — Joselewicza 16. 

32478 
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